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N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

G r E C Y a .  Zewsząd znowu pomyślne wiadomości 
dla Grecyi odbieramy, które się umieszczają porząd
kiem: 1. Zj Tryestu  6. Listopada. Dziś odbieramy 
wiadomość z Ankouy, że Deputucyci Grecka zyskała 
pozw olenie udania się do W eron y, z poleceniem aby 
się o milę od miasta zatrzymała, do dalszych posta
nowień. Papież mocno się wstawia za tym nieszczę
śliwym narodem chrześeiiańskim. G recy  cieszą się 
nadzieją pomyślnego skutku, albowiem Ń. Cesarz A -  
lexander przywołać miał do siebie kilku dyplomatów 
obznajmionyeh dokładnie ze sprawami Wschodu. Do 
liczby ich należą Hrabia Jtaiiński i P. Fontom —
II. Z  Tryestu  9. Listopada. Wiadomość o pozwole
niu Deputacyi Greckiej zbliżenia się ku Weronie, ze
wsząd dziś jest potwierdzona, Grecy tutejsi niepojmu- 
ją  się z radości. —  Doniesienia z Archipelagu zape
wniają, źe w porcie D am ietta  udało się greckim ka
prom  zabrać 4o okrętów kupieckich, będących w ła
snością turecką, na których wartość zdobyczy, wynosi 
ibo ,ooo  tatarów hiszpańskich.-— Pod iViilo, zabrali



b r y y g  z amunicyą i bronią, przeznaczony do Konstan
tynopola. — IIT. /> Tryestu  to. Listopada. Tw ierdza 
i miasto Canea stolica wyspy i razem królestwa Kan- 
t ly i ,  wskutek zawartej kapbulaeyi, poddała się nako- 
nii-c G re k o m , a osada na okrętach franeii/.kich do 
Smirny odwiezioną /.ostała. —  (/.naezna jej cześć już 
tam przyb y ła .)— Zapewniają że wielu mieszkańców 
tureckich niechcieli opuścić kraju i przyjęli rcligiją 
chrześcijańską, Zdobycie tego miasta jest bardzo wa
żne dla Grecy i . albowiem stanowiło jednę z najmo
cniejszych w arow n i.— Gubernator twierdzy Napoił 
cli Roman j>. pod lał się także na łaskę ucięcia Mainot- 
tów Piotro B e y .— Z Arty potwierdza się w ia d o 
mość o zbicui tamteszcgo baszy.—  Odysseusz poje
dnał się i ołąc/.ył z innemi kapitanami wojsk grec
kich pod De nago siedm godzin drogi od Larissy.—  

T u r  C v a .  K /. Konstantynopola 28. P a źd źi)  Nakoniec. 
Porta ogłosi ;a Rrmnn zniżający wartość mnn> ', na któ
rych strata wynosi do 20 procentów. W szyscy  miesz
kańcy pomieszani i zatrwożoni są mocno tym w ypad
kiem .—  Ze Smirny nadeszła tu wiadomość, że twier
dza G anei na wyspie FCandyi pod lała się G reko n , 
skutkiem przegranej potyczki,  pod morami same to 
miasta.— Churszyd basza zupełnie ogołocony z pienię
dzy nieprędko zdoła zgromadzić nowe wojska, ktk- 
rehy były  wstanie działać zaczepnie. (*) — 8000 AJ- 
bańczy ów których basza Churszyd zebrał na zasłonę 
Larissy, zawarli potajemny związek z Grekami i przę
śli na ich stronę, nod naczelnictwem Czele ndina B"Y» 
swojego wodza. W krótce. . tyrn"7sr> tsobcm spodziewać 
s'e należy wiadomości o powstaniu całej Albami, prze
ciwko Porcie .—

( R eszfa jutro i pojutrze . )

(*' Dziennik Francuzki Etoile  donosi, ze porPrrg naó-. 
świeższych listów, Turcy przedarli się znowu nrz z  
Term opile i ida prosto do Koryntu. G a zety  nie
m ieckie słusznie przy powtórzeniu tri wiadomości, 
pokładły znaki ???- ho skądże się tak prędko tam  
zja w ili, i kiedy'*- ho ta w'adomoSć chocia? tak śwfe^ 
za, niema przecież, żadnej daty, i zclaje się hf<M 
tylko zmyśloną w miejscu..


